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W c z o ra j  p o  u k o ń c z e n iu  Nieszpór solennych do u r o ­
czystości W sz y s t k ic h  Ś w ię t y c h , o d p r a w io n e  z o s ta ły  
Nieszpory żałobne do dzisiejszego dnia Zadusznego.

Wiadomości z  teatru wojny.
Po dość silnych demonstracjach z Eopatorji przez 

Saki uskutecznionych, nieprzyjaciel, będąc przy swych 
poruszeniach zagrożony na lewem skrzydle, wrócił do 
Eopatorji 17 (29) z. m. z rana.

Koło ławy piasczystej Rinburnskiej pozostało tylko 
60 żagli nieprzyjacielskich.

W ujściu Bobu stoją tylko dwa parostatki i 5  łodzi 
kanonierskich. (Gaz: Rząd:).

Przez Dyplom C e s a r s k i  z d. 14 Września, Inspektor 
Bataljonów Saperów i Naczelnik Inżeujerów Arnoji Po­
łudniowej i wojsk w Krymie  znajdujących się, Jenerał-  
Lejtoant Duchmeyer, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowany zo­
stał Kawalerem C e s a r s k i e g o  i K r ó l e w s k i e g o  Orderu 
Orla Białego z mieczami.

Prze* N a j w ę ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, m ianow any: D yrektor S t. Petersbnrgskiej Komory Cel­
nej, Radca S tanu A l f  ton, Naczelnikiem Kalis: Okr: Celnego. —  
O trzym ują R angi: Sekre tarza  Kollegialnego: p. o. Pomocnika Dy­
rek to ra  i K assjera Komory Celnej, F ilipów , Bukow ski, ze s ta r ­
szeństwem.—  S ekre tarzy  Gubernialnych: p. o. Sekre tarza  Kancel- 
ia rji Naczelnika W ierzbotowskiego O kr: Celnego Józefow icz, i P o­
mocnik N adstraznika W ierzbołowskiej Brygady S traży  Granicznej, 
JVęsierski, ze starszeństw em . —  Przez Postanowienia N a m i e s t n i ­
k a  K rólestw a : W  Zarządzie X III O kręgu Kommunikacji, mia­
now ani: pełniący obow iązki: Naczelnika Stołu w  W ydziale T ech­
nicznym Zarządu Okręgowego, Asses: Kolleg: Karol K lem czyń- 
ski, i Inzeniera P tu  Radca Hon: Lud: F reyer, pełniącymi obo­
w iązki Naczelników Objazdów Dróg Bitych; pełniący obowiązki 
Pomocnika Naczelnika Stołu w  W ydz: Administ: Z arządu  O kręgo­
w ego, Radca Hon: Karol Perbandt, pełniącym  obow iązki Pom o­
cnika Naczelnika Stołn w  W ydz: Technicznym tegoż Zarządu; p e ł­
niący obowiązki Pomocnika Inzeniera Guber: w  Biurze, Henryk 
U szyński, pełniącym  obowiązki Inźeuiera P tn ; pełniący obo­
w iązki Dozorcy rzeki W isły , Em eryk Paprocki, pełniącym  obo­
w iązk i Pomocnika Naczelnika Stołu w  W ydz: Administ: Z arządu 
Okręgowego; pełniący obowiązki S ekretarza przy Naczelniku Od- 
dzialn Kommu:, Lud: Bogucki, pełniącym  obowiązki Pomocnika 
Inźenlera Guber: w  Biurze, i A pplikant XHIgo O kręgu Kommuni: 
Ign: S zk larsk i, pełniącym  obowiązki Sekretarza p rzy  Naczelni­
ku  Oddziału Kommunikacji.—  Przez Postanowienia Rady Admini­
stracy jnej, w  W ydziale Kom: Rząd: S praw  W ew : i Duchownych, 
zatw ierdzony: S tarszy  A djunkt W ydz: Admlnis: w Rządzie Guber: 
L nbel;, Radca Hon: M ej er, p. o. N aczelnika Oddziału W yznań 
i Oświecenia w  tym że Rządzie Guberojalnym . —  W  W ydziale 
Kom: Rząd: Spraw iedliw ości, m ianowany : B yły  Podsędek Sądu 
Pokoju O kr: Częstochow:, Assesor T ryb: K ajetan G rzybowski, p. 
o. Podsędka Sądu Pokoju Okr: W artskiego.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Do 
rew iru  żydowskiego w m. Z g ierzu , msjąbyć włączone: 
północna strona ulicy Sieradzkiej, półuocoa strona u- 
licy Piaskowej od posessji Nr 220 do ulicy Sieradz­
kiej, obie strony olicy Strykow skiej pomiędzy S ie­
radzką  i Błotną, obie strony ulicy Błotnej, pomiędzy 
Łódzką  a Strykowską, obie strony ulicy Konstanty­
nowskiej pomiędzy ulicą Łódzką  a traktem do Konstan­

tynow a, i obie strony Szlachtuzowej pomiędzy ulicą 
Piaskową  i rzeką Bzurą. Ulice więc te przestają być 
exymowane dla żydów, którym odtąd wolno będzie 
w nich zamieszkiwać. Term in do wyprowadzenia się 
Starozakonoym nieprawnie zamieszkującym w ulicach 
exymowanych m .Z g ierza , oznacza się jednoroczny, l i ­
cząc od daty ogłoszenia tego Postanowienia.

Wiadomość Telegraficzna.
(Nadesłana z rozkazu N a jw y ż s z e g o ,  z  Nikołajewa, 

dnia 8 (20) Października, o godzinie 1 lej, minucie 5 0  
po południu).

Do godziny w pół do Jej dziś rano, nieprzyjaciel nic 
nie przedsiębrał i pozostawał na tern stanowisku, na 
jakiem znajdował się wczoraj wieczorem, a mianowi­
cie: główne jego siły stały przy ławie piasczystej R in -  
burnskiej ku południowi i zachodowi, a trzydzieści 
sześć statków, parostatków, łodzi banonjerskich i t. d. 
na przystani Oczakowskiej. O w pół do ósmej, trzyua* 
ście łodzi kanonjerskich i pięć bombard przeszły przez 
liman, i weszły o wpół do jedenastej na r. Boh. O dwu­
nastej poszło za niemi sześć parostatków i jeszcze dwie 
łodzie kanonjerskie. Wszystkie te statki puściły się 
w górę Bohu, gdzie, w niedalekiej odległości od ujścia, 
stanęły na kotwicy, oddzieliwszy od siebie kilka stat­
ków. Z tych jedna część ruszyła w ujście rzeki Dniepru, 
a druga płynęła dalej w górę Bohu, mając na przodzie 
statki wiosłowe, z których robiono pomiary. O w pół 
do czwartej, gdy statki te zrównały się z ławami Russką 
i Wołoszską, baterja połowa, postawiona przez nas na 
tej ostatniej na prawym brzegu Bohu, rozpoczęła do 
nich ogień, na który statki, zatrzymawszy się, odpo­
wiadały. Kanonada z obu stron trwała przeszło go­
dzinę, poczem nieprzyjaciel zawrócił się i udał się dla 
złączeuia z stojącymi na kotwicy w ujciu Bohu statka­
mi. (Ruski Inwalid).

W d. 7 (19) z. m., o godz: 5ef rano, rozstał się % tym 
światem w Petersburgu, w 48 roku życia, po kiiko- 
miesięcznej dolegliwej chorobie, ś. p. JW . JXiądz Igna­
cy Hołowiński, Arcy-Biskup Mohylewski, Metropo­
lita Wszech Rzymsko-Katolickich w Cesarstwie Ko­
ściołów.

Wyjechali z W arszaw y. JW . Radca Tajny Adam 
Chreptowicz, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełno­
mocny CESARSKo-/ł0 *#y;#A« przy Dworze Belgijskim , 
do Bruxelli; JW . Radca Tajny Senator Łubieński, do 
Szczekocin, i JW . Jeoerał-Major Alopeus, do Kielc. 
JW . Rzeczywisty Radca St: Pawliszczew  przyjechał 
z Petersburga.

Wyjechali zW arszaw y:  J JW W . Radca Tajny Sabu- 
row, i Jeoerał-Major Aledyński, da Petersburga; oraz 
Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gubernji 
Płockiej, do Lublina. —  Jeuerał-Major Maslow, przy­
jechał i.Symferopola.



Ś. p. Cecylja * M p r tk o w s k ic h  X ięż n a  Radziwiłło­
wa, t e s ta m en te m  * dn ia  19  P aźd z ie rn ik a  1 8 4 7  r . ,  p rze ­
znaczywszy z n a k o m i t ą  część sw o je g o  m a ją tk u  ua  ce le  
pobo żn e  i m i ło s ie rn e ,  ob d a rz y ła  tu te jsze  zak łady  d o b r o ­
c z y n n e  d w o m a  s o m m a m i :  je d n ą  r s .  2 , 0 0 0  dla Szp ita la  
D z ie c i ą t k a  JE Z U S; d r o g ą r s .  1 0 ,0 0 0  na Z ak ład y  d o b r o ­
cz y n n e  dla u bo g ich  w  Warszawie. E x e k u t o r o w ie  t e ­
s ta m e n tu  zm ar łe j  X ię ż a e j ,  o d es ła l i  su m m y  p o m ie c io n e  
d o  rozrządzen ia  K o m iss j i  R. S. W . i D „ p rzy  d o łącze­
n iu  p ro c e n tó w ,  czyu iącycb  rs. 5 5 2  k. 4 7 1/*- Z o g ó ln e j  
s u m m y  rs .  1 2 ,5 5 2  k. i l 1/*, p rze lan o  do B a n k u  Pol­
skiego, na  rzecz S zp ita la  D z ie c i ą t k a  JE Z U S , j a k o  k a ­
p i t a ł  i p ro ce n ta  p rzy p a d a ją ce  po  dz ień  o p ła ty  rs. 2  0 9 7  
k .6 3 ;  z pozos ta łe j  zaś su m m y  rs .  1 0 ,4 5 4  k. 8 4 1/*, Ko- 
m is s ja  R ządow a w w y k o n a n iu  w oli  ś. p. T e s ta to rk i ,  
zgodn ie  z w n io sk ie m  Rady G l:  O p iek : ,  p r r y z n a ła ,  t y tu ­
ł e m  k a p i ta łó w  w ieczys tych ,  za s i łk i  n a s tę p u ją c e :  l )  D la  
W a rs z a w s k ie g o  D o m u  P r z y tu łk u  u b o g ic h  k a l e k i  n ieu-  
l e cz o nych  cho ry c h ,  u m ieszczonego  czasow ie  w Górze 
Kalwarji, rs .  2 ,0 0 0 ;  2) D la  S zp ita la  D z i e c i ą t k a  J E ­
Z U S, o b d a ro w a n e g o  ja k o  szp i ta l  c h o ry c h ,  ze w zględu 
że w In s ty tuc ie  ty m ,  p rócz  szp i ta la ,  m ieszczą  s i ę :  D o m  
p o d rz u c o n y c h  n ie m o w lą t ,  In s ty tu t  w y c h o w a n ia  dzieci 
s ta rs zy c h ,  D om  k o b ie to b łą k a n y c h ,  In s ty tu t  P o ło żn ic zy ,  
S z k o ła  A k u sze re k ,  etc., rs .  2 ,0 0 0 ;  3) Dla W arsz :  T o w a :  
D o b ro c z y n n o śc i ,  rs .  1 ,5 0 0 ;  4)  D la  In s ty tu tu  M o ra lu ie  
Z an iedb :  Dzieci ,  r s .  1 ,2 00 ;  5 )  Dla In s ty tu tu  S go  K a z i ­
m i e r z a ,  rs .  1 ,000 ;  6)  D la  cz te rech  S zp ita lów  W a rsz a ­
w s k i c h :  Ś. D U C H A  P P .  Marcinkonek, S go  J a n a  B o ­
ż e g o , Ewangelickiego i Starozakonnych, po rs .  5 0 0 ,  
r s .  2,000,- 7) Dla In s ty tu tu  Oftalmicznego, r s .  3 0 0 ;  8)  
D la  In s ty tu tu  G łu c h o n ie m y c h  i O c ie m n ia ły c h  w War­
szawie, rs .  4 5 4  k. 8 4 I /z- Ł ą c z n ie  rs .  1 0 ,4 5 4  k. 8 4 1/*- 
S u m m y  pow yższe,  ró w n ie ż  p rz e la o e  zos ta ły  da  B a n k u  
Polskiego, a p ro c e n ta  co roczne  od  n ieb ,  p r z y ło ż ą  s ię  
d o  p odan ia  w In s ty tu tach  p om ocy ,  ro z m a i ty m  of ia rom  
n iedó li  i u t r w a lą  p am ięć  do b ro cz y n n e j  X ięz n e j  Radzi- 
willowej. W y m ie n i a ją c  tu zap isy  p o cz yn ione  na  Z a k ł a ­
dy D o b ro c z y n n e  w k r a j u ,  zna jdu je m y  w łaś c iw e m .  w s p o ­
m n ie ć  o in n y c h  zn a k o m i ty c h  lega tach  z m a r łe j  X iężn e j ,  
k tó r e ,  p r z e k a ż ą  jej szczo d rob liw ość  od leg łym  p o k o le ­
n io m ,  w P rz y b y tk a c h  ku  ch w a le  B o ż e j  w zn ie s io n y c h ,  
w  z a p e w n ie n iu  pom ocy  ubogie j  m łod z ieży  do n abyc ia  
n a u k ,  i w p r z y n ie s ie n iu  ulg i  dla b iedn ych  c h o ry c h  i k a ­
l e k .  Ś. p. X iężna  Cecylja w yznaczy ła  f u n d u s z e : W i lo ­
śc i  n ieoznaczo ne j ,  n a  w y b u d o w an ie  K o ś c io łó w :  w By- 
szoteie i Malinie (G ube r:  Kijowskiej), o raz  S zp i ta la  na  
3 0  ch o ry c h  w Byszowie; na w zn ie s ie n ie  K o śc io ła  w Ki­
jowie lab Gub: Kijowskiej i o p a t rz en ie  K a p e la n a  p rzy  
tym że K oście le ,  rs .  4 5 ,0 0 0 ;  na  r e s ta u ra c ję  i u p o rz ą d ­
k o w a n ie  K ośc io ła  w Radomyślu, r s .  4 ,0 0 0 ;  n a  s łu ż b ę  
B o ż ą  w ró żn y c h  m ie jscach ,  ro cz n ie  po rs .  171; i tyleż 
n a  o p a t rz en ie  ró w n ie ż  co roczn ie  u b o g ic h  w tycbże 
m ie jsc ac h ;  na  s z k ó łk ę  p a ra f ia ln ą  w Odessie,ts. 1 5 ,0 0 0 ;  
ua u t r z y m a n ie  u b o g ic h  u cz n ió w  w Żytomierzu  i Rado­
myślu, r s .  2 5 ,0 0 0 ;  na  w y c h o w a n ie  u bo g ich  P a n ie n ,  
w dwóch I n s ty tu ta c h  Kijowskich, r s .  1 6 ,0 0 0 ;  na u r z ą ­
dzen ie  S zp ita lów  dla  c h o ry c h  w m ie jsc ac h  przez T e -  
s t a to r k ę  w skazan ych ,  p o ło w ę  pozo s ta łeg o  k a p i t a łu  
t p r t c s t ł o  1 5 0 ,0 0 0  rs .) ,  o raz  p o ło w ę  su m m y  ja k a  o trzy- 
m*i ą  będzie  ze sprzedaży  w d o b r a c h :  in w e n ta rz y ,  za- 
pasó  ? zboża,  p o w o z ó w ,  etc., o r a z  l iczebn ie  o zn a cz on ą

s u m m ę ,  rs .  1 7 2 ,4 0 0 ;  na  In s ty tu ta  d o b ro c z y n n e  *  Pe­
tersburgu, Wilnie i Grodnie, r s .  3 ,0 0 0 ;  do tego  doda­
ją c  za p is  n a  Z ak łady  D o b ro c zy o n e  Warszawskie, T3. 
12 ,0 0 0 ;  w  o g ó le  w fu n d u sza ch  l iczebnie  o zn aczony ch ,  
za p isa ła  r s .  2 9 2 ,4 0 0 .  P rócz  tego ,  r ó ż n e  h o jn e  j a łm u ż n y  
na  K ośc io ły  i  u b o g ic h ,  te s ta m en te m  tej p raw d ziw e j  
P r z y ja c ió łk i  ludzkości ,  p rze k aza ne  zosta ły .  O g ó ł  f u n d u ­
szów  na ce la  p o b o ż n e  i d o b ro c z y n n e  p rzezuaczo oycb ,  
w y nos i  p rze sz ło  2 m i l j o n y  złp- W y k o u a n ie  tych  z a m ia ­
r ó w  sw o ich ,  z m a r ła  X ię ż n a  Cecylja p o ru c z y ła  u s t a n o ­
w io n y m  sp a d k o b ie rc o m ,  tudzież e x e k u to r o m  te s tam en-  
to , W  W . :  C y p r ja n o w i  Rakowskiemu, Józefow i Stra­
szyńskiemu  i H e n r y k o w i  Lipkowskiemu. S k o n  tej p o ­
bożne j  N iew ias ty ,  u a s tą p i ł  d n ia  5  G ru d n ia  1 8 5 3  r .  
Cześć jej pam ięc i!

N ow y p o m n ik  ku  czci B O G A -R O D Z IC Y , d ru g i  już 
w r .  b., p rzyo zdo b i  Warszawy. S tan ie  o n  p rzy  d rodze  
p row a d zą ce j  pod o k o p a m i  od ro g a tk i  Mokotowskiej do 
Belwederskiej, n a  g r u n c ie  po se ss j i  Bagatela, w  p u n ­
kcie  n a r o ż n y m ,  gdzie m u r  g ro d z ić  m a jący  tęż p oseaa ją  
od wyż w s p o m n ia n e j  u l icy ,  za ło m  tw o rzy .  F u n d a to r e m  
tego  p o m n ik a ,  je s t  J  W. A le x a n d e r  Komar, p o p rze d n i  
W ła śc ic ie l  Bagateli, k tó ry  sp rzeda jąc  w tych  d n ia ch  
p osess ję  sw o ją ,  J J W W .  Siembekom, ten  sob ie  za k ą tek  
w y łąc zy ł .  R y s u n e k  p o m n ik a  z c iosu  w y k o n a ć  s ię  m a ­
ją ce g o ,  p o d a ł  A rc h i te k t  K a w a le r  Lanci. Na p o t r ó jn y m  
p iedes ta łu ,  k tó re g o  fryza  o toczoo ą  je s t  w ień c em  C h e r u ­
b in ó w ,  w zn ie s ie  się s ta tu a  N. M A R I I ,  d łu ta  P .  M arce l-  
lego  Gujskiego, Ucznia S z k o ły  Sztuk P ię k n y c h .  Na p ie­
d es ta łu  będzie s to s o w n y  nap is ,  g od ł a  przypom inające  
F u n d a t o r a  i data r o k u  1855 . P o m n ik  otoczy z ty ło  k r a ­
ta że lazua ,  przez k tó r ą  w i d n a l a y  będzie ze s t ro n y  o g r o ­
du; od u licy  zaś, o d g ro d z i  go  b a lu s t rad a  w s łu p k a c h .  
W d n iu  2 2 m  W rz e śn ia  r o k u  b ieżącego ,  p o ło ż o n o  k a ­
m ie ń  w ę g ie ln y  tej pob ożne j  o f ia ry .—  K iedyśm y już  
ty le  p o w iedz ie l i  o  Bagateli, w a r to  s ię g n ą ć  w y ż e j ,_ i 
o p ow ied z ić  jej h i s to r ję  od s am eg o  p oczą tk u .  P o s łu ż ą  
n a m  ku  te m u  p odan ia  H is to r jo g ra fa  Warszawy. P . F .  M- 
Sobieszczańshiego, i w ła s n e  p o ra n ie n ia .  P i ę k n e  to 
u s t r o n ie ,  n ie k tó re  z je g o  bud ow li ,  i og ró d ,  z a ło ż y ł  M a r ­
celi! Bacciarelli, M alarz  N a d w o rn y  Stanisława-Aagw- 
sta. k tó r e m u  M o n a rc h a  fen, g r u o ta  w s p o m n io n e ,  r o k u  
1 7 7 2 ,  p r a w e m  w ieczys tego  dziedzictwa nadać  raczy ł .  
Bacciarelli u r z ą d z i ł  s w o ją  villy ozdobnie ,  p r z y b r a ł  j ą  
w p r a c e  w ła s n e g o  pędz la ,  a j a k o  a m a to r  w szys tk iego  
co p ię k n e ,  n a k r e ś l i ł  o g r ó d ,  w y sed z i ł  w n im  alee,_ i p ie ­
l ę g n o w a ł  n a w e t r z a d k i e  drzew a  i k rzew y ,  w t n a ł e jo r a u -  
że r j i .  Po  ś m ie rc i  Bacciarellego, k tó rem u  i żo n ie  jego, 
p o m n ik  w z n ie s io n o  w K atedrze  Śgo  J a n a .  S ukcesso ro -  
w ie  s ły n n e g o  A rty s ty ,  sp rze d a l i  w r. 1818 , posess ję  
pod  N r  1761 , S zy m o n o w i Chovot, s ł a w n e m u  R e s ta u ra ­
to ro w i  francuzkiemu. Chovot, k tó ry  n ie m a ło  p ieu iędzy  
z a r o b i ł  już w  Warszawie, m ieszcząc s ię  w Prascalt, 
w ła sn o śc i  podów czas  S u k c e s s o r ó « X c i a  O rdy na ta  D o m . 
Radziwiłła, n a z w a ł  n a b y t ą  po Baociarellim posess ję  
Bagatelą, i o tw o rz y ł  w jej p a łac y k u  w y k w i n t n ą  s w o ją  
r e s ta u r a c ję ,  a o g ró d  u r o z m a ic i ł  ty s iącem  zabaw . By­
w a ły  tam  k o n ce r ta  p o d o tw a r t e m  n i e b e m ( e n p le in  ven t) ,  
o g n ie  sztuczne, i l lu m in a c je ,  ko sm o ra ro y .  8*7 ® w o la n ­
ta ,  w aga  sz tuczna  z ze garem  do w sżeu ia  gości,  k a ru z e le ,  
h u ś ta w k i ,  t ra f ian ie  g o łę b ie m  do  zap a łu  p is to le to w ego ,  
g ra  w p ie rśc ie ń ,  r zu c an ie  k u lk ą  na n u m e ra ,  rodza j  ko-
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ników na dwóch kołach, na których młodzież objeżdżała 
ogród, i wiele innych szczegółów, które iism już z pa­
mięci wywietrzały. Publiczność tłumnie napełniała B a­
gatelę, Płacono antre 2 złote, a oprócz tego uczestni­
ctwo w innych zabawach oddzielnie! wszystko tam by- 

jak to mówią: na wagę złota  (au poids de l’or). 
Najwięcej gości bywało w Niedziele i Święta. To też 
§°8podarz w dnie te na szczególne wysadzał się końce* 
Pta. Między iuoemi, okazywano w sadzawce miejsco­
wej ciele morskie, znane już poprzednio z koncertów 
odgrywanych na gitarze w pałacu Blanka. Jak wiele 
Innych miejsc rozrywek, Bagatela  takżedoznała zmien­
ności losu. Z początku zaniedbana przez płeć piękną, 
wkrótce ujrzała się opuszczoną i przez mężczyzn. Za­
wiedziony w spekulacji Ckocot, puścił w r. 1821, Ba­
gatelę na loterję liczbową. Trzeba było wygrać terno 
aby się stać jej właścicielem, i ta szczęśliwa kombina­
cja dostała się losem P.Juljanowi Kaflańskiemu. Cho- 
Dot tymczasem, zgromadziwszy rozbitki swoich fundu-- 
szów, założył w domu pod Nr 492 przy ulicy Miodo­
wej, dawnym pałacu rodziuy Borchow, dom zajezdny i 
restaurację, pod godłem: Hotel de CEurope. Od Juljana 
Kaftańskiego, kupił Bagatele, w r. 1824, Jenerał Ale­
xander Alfonce, twórca planów i plantacji piękuega 
Ogrodu Belwederu. We dwa lat* później, zamieszkała 
Bagatelę, owdowiawszy, Nam ie st nik ó w* Xiężna Ale­
xandra Zajączek. Przez parę miesięcy, był tu szpi­
tal cholerycznych, a następnie fabryka machin rolui- 
czych. Później zamieszkiwały Bagatele różne znako­
mite Osoby. W roku 1843, wystawioną na licytację 
przez Bank Polski, nabyła J  W. Józefa z Hrabiów Mo­
stowskich Muchanow, Małżonka JW . Kuratora O krę­
gu Naukowego, który później tę własność swoją, uc- 
wą budowlą i pięknem urządzeniem ogrodu przyo­
zdobił. W r. 1850, w czasie zjazdu N a jja śn ie jszy ch  
Osób ,w W arszaw ie, mieszkała w Bagateli, Małżonka 
J. K. W. Xięcia Fryderyka  Niderlandzkiego. W r. 1855, 
część possesyi N° 1761 lit. a oznaczona, nabytą została 
na własność przez JW . Alexandra Komara, a w tych 
dniach jakeśmy wyżej powiedzieli, od uiego nabyli 
3 W. Hr: Szembekowie.

Jutro, w Kościele PP. Sakramentek, odbędzie się  
Nabożeństwo żałobne, za dusze zmarłych Członków i 
Adoratorek Arcy-Bractwa N ieus ta jące j  Adoracji N. SA­
KRAMENTU. Wigilje odprawione będą, poczynając 
od godziny 8aj z rana, a Summa godz: 9ej. Na to 
Nabożeństwo, Arcy-Bractwo, wszyskich swych Człon­
ków i Adoratorki najuprzejmiej zaprasza.

Jutro, jako w s m u t n ą  d r u g ą  rocznicę s k o n u  ś. p. J ó ­
zefa Niewiar leskiego, Urzędnika K o m iss j i  Rz: Spraw 
W. i D., odbędzie się ż a ł o b n e  N a b o żeń s tw o ,  o godz: 10ej 
z rana, w Kościele XX. Bernardynów; na które, pozo­
stała Wdowa wraz z Dziećmi, K re w n y c h ,  Przyjaciół,  
Kolegów i Znajomych zmarłego, zaprasza.

Jutro  o godz: l i t e j  z r a n a .  w K oście le  XX. B ernar­
dynów, odbędzie  s ię  Nabożeństwo ż a ło b n e ,  za  spokój 
dusz; ś. p. Hypolita, w d n iu  14 M arca  r. b., i Justyny 
Betley, w dniu 28 z. m., zmarłych; na które to Nabo­
żeństwo, stoskani R odz ice ,  K r e w n y c h  i Przyjaciół za­
p r a s z a j ą .

W m. W ojsławicach  Pcie Krasnostawskim, Guber: 
Lubelskiej położonero, d. 10 b. m. odbył się smutny o b ­

rzęd pogrzebowy zwłok ś. p. Jana Hr: Poletyły, b. Se­
natora Kasztelana Królestwa Polskiego, który zszedł 
z tego świata 18 Wrześ: r. b. w Dreźnie, w 76 roku ży­
cia. Za pozwoleniem JO. Xięcia Feldmarszałka N a m ie ­
s t n i k a  Królestwa, ciało Nieboszczyka sprowadzone z za­
granicy,^ złożone zostało w grobie familijnym, obok 
zwłok ojca ś. p. Wojciecha Hra: Poletyło, niegdyś Ka­
sztelana Chełmskiego, Kawalera Orderu Orla Białego  i 
Sgo S t a n i s ł a w a  le j  ki:. JW . JX. Biskup Dyeoezji Lu­
belskiej, Pieńkow ski, Przyjaciel kilkudziesiąt-letni ś, 
p. Kasztelana, obok licznie zgromadzonego Duchowień­
stwa, Krewnych, Przyjaciół, Znajomych, sąsiadów i 
włościan, ostatnią tę mu oddał posługę; a znakomity 
Kaznodzieja W. JX . P ra ła t Baranowski, wymownym 
swym głosem pozeguał go. Przebiegając zawód jego 
życia, wspomniał, iż ś. p. Kasztelan naprzód wojskowo 
służąc, zamieszczony w Sztabie Xięcia Józefa Poniato­
wskiego, następnie był Szambelanem panującego wów­
czas Króla Saskiego; obrany później 2-krotoie Posłem 
Ptu  Krasnostawskiego, przez Błogosławionej pamięci 
Cesarza i Króla A l e x a n d r a I, zaszczycony został dosto­
jeństwem Senatora Kasztelana, tudzież Orderem“Ś. S t a ­
n i s ł a w a  le j  kl:. W ciągu całego życia, ś. p. Kasztelan 
Poletyło, był sprawiedliwym Panem, o dobro włościan 
swoich dbałym, dla sług wyrozumiałym, czego długo­
letnia wielu z nieb służba, najlepszym była dowodem; 
a troskliwy o cześć i chwałę B o ż k a ,  trzy Świątynie P a ń ­
s k i e  w dobrach swoich wybudował; przywiązania sw e­
go do familji dowiódł, oddając za życia cały swój m a­
jątek Synowcom, których prawdziwie ojcowskiem uko­
chał sercem; najcięższym przy schyłku dni swoich do­
tknięty kalectwem ślepoty, mężaie dźwigał krzyż swój 
każdo-duiowy, tak, że licznie odwiedzający go przyja­
ciele i znajomi, podziwiać musieli tę jego prawdziwie 
Cbrześcjańską rezygnację, którą jedynie głęboko w ser­
cu wkorzeniona wiara, i silne religijne uczucie uzbroić 
zdolne cierpiącego, i same tylko dodać mogą tej wy­
trwałej cierpliwości, którą żadne cierpienie do skarg i 
narzekań uieprzyuagli. Wychowany w świetej Wierze 
naszej, w niej znalazł ś. p. Kasztelan tę siłę i rezygna­
cję prawego Cbrześcjanina i zesłane z woli NAJW Y Ż­
SZEGO cierpienie, zniósł z pokorą i bez Darzekauia. A 
usprawiedliwiony przed BOGIEM spowiedzią, przyją- 
wszy ostatnie SA&RAMENTA Śte, przeniósł się na ło ­
no  wieczności; niech z BOGIEM i w BOGU spoczy-

Oaegdaj, z powszechnym żalem Rodziny, Kolegów i 
Przyjaciół, rozstał się z tym światem, ś. p. F lorjan  
Skomorowski, Artysta Dramatyczny Teatrów w W ar­
szawie. W smutku pogrążoDa Siostra, zaprasza ca  ex- 
potację zwłok Jego, dziś o godzinie 3ej p0 południu, 
z dolnego Kościoła Śgo K rzyża , na smętarz Powąz­
kowski odbyć się mającą. _

Antonina zTomaszewskicb Michałowska, po ciężkiej 
chorobie, ouegdaj przeniosła się do wieczności. Pozo­
stałe w nieutulonym żalu Mąż, Dzieci i Wnuki, zapra­
szają K re w n y c h ,  Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenie zwłok Jej, dziś o godz: 3ej po południu, z Kaplicy 
X X . Bernardynów, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mające.

Julja Zalewska, Córka Marcina Zalewskiego, Arty- 
sty-Malarza, Professors Szkoły Sztuk Pięknych, w wie-

’)
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k u  lat 17, po krótkiej chorobie, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Pogrążeni w ciężkim smutko po stracie 
jedynej swej Córki, pozostali Rodzice, zaprassają Przy­
jaciół, Kolegów i Znajomych, na M P ro" * dz®“ ,e zwłok’ 
jutro o godz: 4ej po południu, z domu N 1358, na smę- 
tarz Powązkowski odbyó się mające.

Dla uczczenia pamięci zasług zmarłego przed K i l k u  
tygodniami Xiędza Augustyna Brzęszkiew icza, jutro 
w Kościele XX. Augustjanów  o godzinie lOej z raoa ,  
odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo; na które,
wiernvch zaprasza się. .

Dnia 31 z. m., o godzinie 4*/* * południa, wezwany, 
może do podzielania radości ze Ś w i ę t y m i  PAŃSKIE. , 
lub też otrzymania cząstki z Modlitw Kościoła i w ier­
nych, jakie w dniu Zadusznym  za wybawienie z Czy- 
sca dusz cierpiących, przed T ron NAJWYŻSZEGO są 
zasyłane, opuścił tę czasową krainę, a przeniósł się oo 
wiecznej, ś. p. Xiądz Szymon K olczyński, Kapłan Zgro­
madzenia XX. U issjonarzy . - .

Jan Schoepke, Obywatel m. W arszawy, przezywszy
lat 68, życie zakończył.

Włodzimierz M asicz, zaledwie 4tą przeżywszy wio­
snę, wczoraj zakończył życie. Stroskani Rodzice, zapra­
szała Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok zmarłego, dziś o godzioie 2ej po 
z domu przy ulicy Leszno Nr 717, na smętarz W olsm ,
odbyć się mającą.

Komitet Towarzystwa W sparcia Artystów muzykt- 
ma honor uwiadomić szanownych Członków, iż ogólna 
sessja, odbędzie  s ię  w wiadomem miejscu, w  p r z y s z ł ą  
Niedzielę, dnia 4go Listopada r. b., o godzinie w poi 
do lszej; na której to sessji, zapadnie decyzja wzglę­
d e m  Członków zalegających w opłacie składek od prze­
szło 6ciu miesięcy. . . .

Ogłoszono taxę chleba i  mięsa na miesiąc Listopad 
r . b Bułki mątowej fuut, ma kosztować kop. 1 2 7 2 ? 
bu łka za T /z  kop:, ma ważyć zołol: 12; strucli m ą­
towej funt, kop. 1 2 7 z; bułki z pośledniejszej mąki, 
funt kop. 5 7 2 ; bułka za r /2  kop:, ma ważyć zołot: 27; 
bu łka  za 1 kop:, ma ważyć zołot: 18; strucli z ta- 
kieiże mąki funt k. 5x/r, chleba stołowego z takiejże 
m ąki funt kop. 57«. Chleba żytniego pytlowego, oraz 
z m ą k i  Młyna Parowego, funt kop. i ' / r ,  chleba razo­
wego funt kop. 3. — Mięsa wołowego funt kop. 7 /z; 
krowiego lub z bukatów funt kop. 7; za polędwicy funt 
kop. 15; wieprzowiny ze skórą  funt kop. 9; schabu 
funt kop. 8; baraniny funt kop: 6 7 2 .

Wyszły zlitografji Trzy M azurki, ofiarowane W. 
Pannie Antoninie Rudnickiej, skomponowane przez 
T . Przyluskiego; nabyć je można w Składzie muzy­
cznym G. Sem ew alda  w W arszawie.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nr 930, w domu W. Drege, obok 
Kościoła Śgo K a r o la  Boromeusza, grać będzie dobra­
na orkiestra pod dyrekcją P. Jakobi.

Onegdaj, w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
0 0  Kom: Lwy i  Lwice, Panie Kurcjusz i M azurowska, 
P anna Łapińska  5-kroć, oraz PP. Żółkow ski i Komo• 
rowski po 3-kroć, Rychter  6-kroć, i Stolpe; po Rom: 
Pioryna, Panna Szymanowska 3-kroć.— Wczoraj w Tea­
trze Wielkim, po Operze Napój Miłosny, Pani Grusz­
czyńska  4 -kroć, Żółkowski, Cioffei i Buli, po 2-

kroć; po Tańcach Perskich, Wszyscy, i oddzielnie Pan­
na Karolina Strauss  7-kroć, P. Meunier. W Teatrz 
Rozmaitości, po Kom: Mąż przypadkowy, Panny Ła­
p ińska  i Szymanowska, PP. Chomanowskt 1 Damie 
po 2-kroć; po Kom: Chcę sobie pohulać, Wszyscy 1 od­
dzielnie PP. Chomińiki 7-kroć, Panczykowski 4-kroc, 
Chęciński 'LAtaciD am se  4 -kroć— Wkrótce w Teatrze 
Rozmaitości, daną będzie wznowiona Komedja ze Śpie­
wem, Stanisława Bogusławskiego, p. n . Pod strychem.

A m e r y k a . —  Pułkownik Joze-Lopez de Santa Anna, 
syn czy też synowiec byłego Dyktatora M exykańskiego, 
został schwytany w Puente-Nacional, Igo Września, 
w chwili właśuie, gdy przebrany za Doktora Medycyny, 
b ra ł  pocztę dla dostania się do Vera-Cruz, zkąd chciał 
dalej odpłynąć.—  Władza zaledwie zdołała go ochronie 
przed wściekłością ludu. Joze-Lopez de Santa Anna 
popełnił w Puebla wiele niesprawiedliwości 1 krad*,e* 
ży, a nawet dopuścił się kilku nikczemnych zabójstw, 
Fozkazując rozstrzelać biednych mieszkańców, ścinac 
kobiety brzemienne lub rozbijać o skały dzieci przy 
piersiach będące. (lud: Belge).

A u s t r a l i a . —  Xiążę Aruana, syn najstarszy Królo­
wej Pomare Władczyni wyspOtahaiti, rozstał się z tym
światem. (Iod: Belge). , ,

A n g l i a .  Londyn, 27 P a ź d z : .-  Utrzymuje się wieść, 
że Lord Palmerston, wrazie niebezpieczeństwa grożą­
cego istnieniu gabinetu, myśli rozwiązać ParłlameDt‘ T! 
Dwór Królewski przesiedlił się wczoraj iW m dsoru  do 
pałacu B u c k in g h a m . (Neue Pr: Ztg).

Admirał Sir Gharles Napier, podał się jako kandydat 
do Parlamentu 1 Southw ark.—  Globe zaprzecza1 koali­
cji Lorda J. Russell z PP. B right i Gladstone.- J e n e r a ł  
Simpson  otrzymał własnoręczny list Sułtana, winszu­
jący mu wypadku działań, dokonanych przez korpus 
pod' jego rozkazami zostający.—  Według obliczeń, ro 
Spłyniooy kosztował Anglję 40,000 ludzi . 40 miljo- 
nów funt: szterl: na wydatki wojenne.—  Rada muuicy 
palna Londynu, na posiedzeniu d. l i g o  *. na., uchwa­
liła Da wniosek Aldermana Wire, podać Królowej adre 
winszujący, z powodu pełnych chwały powodzeń od­
niesionych przez armję i flotę angielską, łącznie z wie - 
nymi sprzymierzeńcami Jej Kr: Mości. Żywą oppozy 
cję temu projektowi stawił P. Elliot, pragnąc aby z po­
dobnego rodzaju manifestacją wstrzymano się do nadej­
ścia wiadomości o faktach bardziej stanowczych ja­
snych, pewnych i mniej krytyce ulegających. (Jour:
de St. Pet:). , .  . ,

Jenerał C odrington  został juz telegrafem zawiado­
miony, iż ma objąć dowództwo armii angielsk iej, 
w miejsce Jenerała  Sim pson . (Ind: Be ge).

A u s t r i a .  Wiedeń, dnia 27go P a źd z ie rn ik a .-U k ł a d  

względem założenia w A ustrji Credit Mobilier, m a  być 
zawarty z domami handlowemi Rotszyld  1 
g i, w połączeniu z w i e l u  m agnack im i domami Ausirja- 
ckiemi.—  Anglicy  zakupują mięso wołowe w pro- 
wiucjach Austrji. Ile ich  wyżywienie arm]' ko8ztowac 
musi, wnosić można ztąd, że funt wołowiny wraz z ko­
sztami transports  do Krymu, wypada na 4 z ł p . - . Dro- 
żyzua w A ustrji wzmaga się . —  Arcy-Xiąz$ Albrecht 
stanął szczęśliw ie  26go b. m. w N e a p o lu .-  W prowin­
cjach Lombardzho- Weneckich ma byc wprowadzony



od Igo Listopada podatek konsumcyjny. —  Cholera 
w P riu lu  ostała. (Neue P r :  Ztg). ^

Gazeta A ugsburgska  dowodzi, ze w skutku trakta­
tów, \eN\tm\ A u str ja  zobowiązała się dopomagać F ra n ­
ci* i A nglji, do osiągoienia zamierzonego przez te Mo­
carstwa celu, nie może być dozwolone gabinetowi Wie- 
dońskiemu  pośredniczeoie pomiędzy stronami wojują- 
ce»i,  i że jedynym rządem, któremu ta rola należy się,

P ru ty , gdyż te trzymały się zdała od układów kwe- 
8lji W schodniej. (Joor: de St. Pet:). _ .

B e l g j a . B ru xe lfa , 28go P a id z : . —  X ią z ę iX tę z n a  
Prabanccy, powrócili tu wczoraj o łOtej wieczorem 
z P aryża . (Ind: Belge).

F r a n c j a . P a r y i2 6  P a id z ie r: .—  Dwunasty tom Ht- 
słorji K onsulatu  i C esarstw a  przez Thiersa , wyszedł.

pewnym rodzaju zakończenia, znakomity ten historyk 
zastanawia się z umiarkowaniem nad przyczyuami upad­
ku mouarchji Napoleona /go .— lJroczystość rozdawania 
medalów za wystawę, ma być obchodzoną z wielką wspa­
niałością. Cesarz przeznaczył na ten cel 200,000 fran:. 
Muzyką, jaka da się słyszeć przy tej okoliczności, dyry­
gować będzie B e r lio z .—  Xiążę B rabancji odwiedził 
wczoraj Xięcia H ieronim a  w Meudon, a o 3ej wraz 
z Xiężną B rabancji, Cesarzem i Cesarzową, zwiedzał 
ratusz i fabrykę gobeliów.— W górach Mont d Or miano 
Odkryć kopalnie żelaza. —  Cesarzowa ofiarowała ko­
sztowne podarunki Xiężoej Brabancji, a ta ze swej 
strony obdarzyła również kosztowuemi klejnotami D a­
my pałacowe.— Znany aktor Villars  odebrał sobie ży­
cie, topiąc się w Sekwanie.— W czoraj przybył do Pa­
ryża , dla zwiedzenia wystawy, Minister Bawarski von  
d er  P fo rd ten .—  Podobno zrobiono projekt zamienie­
nia P ól E lizejskich, na park, podobny laskowi Buloń- 
skiem u. — Utrzymanie bruku P a ryzk ieg o  kosztoje w r .  
b. 2 ,600 ,000  fr. (Ind: Bel:).

P a ryż  dn ia  2 7 go P a źd z ie rn ik a .—  Stowarzyszenie 
pa ła cu  kryszta ło w eg o  zaprasza wystawców, iżby swe 
wyroby, po zamknięciu wystawy Paryzftte), przesłali do 
S y d e n h a m ,gdzie darmo dla ich wystawienia miejsce od­
dane będzie. —  Dom Rotszyldów  utrzymał d isc o n to  na 
6V* pet., nie skracając terminu wypłat wexlowycfa 
nad trzy miesiące. -  X i ą ż ę  i Xię*na B rabancji wyje- 
chali dziś o 3ej po południu koleją zelazną północną do 
B elg ii. Xiążę Napoleon p rz e p ro w a d z i ł  ich do dworca 
kolei. — Wczoraj w obec  Cesarza, Cesarzowej, oraz 
Xięcia i Xiężuy Brabanokich  odbyły się zapowiedzia­
ne wielkie manewra jazdy p o iW ersa lem . (N, Pr:

' h i s z p a n j a . M adryt 21 P a idz:. —  Głoszono tu ż e  
rząd zabronił wywozu zboża, ale dotychczas pogłoska 
ta nie sprawdza się. -  K r ó l o w a  udzieliła Jenerałowi 
P rim  Order San-H erm enegildo. Wczesne przybycie 
tego Jenerała do G renady, zapobiegło wybuchowi po­
ruszenia republikańskiego , które już przygotowane by­
ło .— Cholera od dwóch doi zwiększyła się. óa powód 
jej grasowania, możoaby niezawodnie poczytać uiedbal- 
stwo aajwyźsze władz o czystość * ^ D5ech&nie
najprostszych środków sanitarnych. W B ale  w A stu-  
r j i  powtórzył się wypadek o jakim z G alicji donoszo­
no. Władza dowiedziawszy się żejedeu z mieszkańców
zapadł na cholerę, kazała go wynieść za miasto i po­
zostawić. Nieszczęśliwy, naturalnie umarł, pozbawio­

ny nawet pociechy duchownej, gdyż żadeo z x 'ęży 
udzielić jej nie chciał. —  P. Olozaga zjawił się 22go 
na posiedzeniu R or tezów .— Salwy artylerji i palenie 
stosów, które miały oczyścić powietrze i odpędzić cho­
lerę, zostały zauiechane, albowiem rząd uznał to za 
niestosowue z postępem wieku. Lud który spodziewał 
się salw, dziś szemrze. K arliśc i ściągają ogromne kon­
trybucje z miast, które im są nieprzyjazne. (lo: Bel:).

M adryt 27 P a id z:  —  Król był cierpiący, ale ma się 
lepiej.—  Kortezy uchwaliły, że przewinienia prassy nie- 
będą sądzone przez sąd przysięgłych. (R.Pr:St: Auz:).

N ie m c y . —  Hr: W ilhelm W u rtem b erg sk i, przemie­
szkujący w swym zamku L ich tenste in  w W urtem bergu , 
został w tych dniach na polowaniu przez rozwścieczo­
nego jelenia skaleczony, ale na szczęście, niezbyt n ie­
bezpiecznie. —  W K assel dotychczas nowe minister­
stwo nie zostało otworzone. — W H am burgu  zm arł 
22go z. ro. A. H. H artm ayer, naczelnik tamecznego do- 
mtfhandlowego, igłówoy wydawca pisma H am burger  - 
Nachrichten. (Neue Pr: Ztg).

Xiążę O ranji powrócił 26go z. m. da H agi, z podró­
ży morskiej.  (St: Am:).

P r u s y . B erlin , 30go P a id z : .—  A u strja  ma nedo- 
boo zamiar, jak głuszą tutejsze dzienniki, zaprojekto­
wać reformę Związku N iem ieckiego.—  Król powrócił 
w zeszłą Sobotę z L etzlingen  do Sanssouci. — Od Ig o  
Września r. z. do 30go Czerwca r. b., cukrownie Z ol- 
vere inu , w liczbie 222, wyrobiły 19,188,402 cent: 
cukru. (Neue Pr: Ztg).

Przez G dańsk  z N ar gen  23go b. m. donoszą, że flot- 
ta sprzymierzonych na B ałtyku  nie wie jeszcze gdzie 
będą jej stacje zimowe, i że nic tam ważnego nie zaszło. 
(St: Aoz:).

W ł o c h y . — Pogłoski o bandach w  okolicy Palerm o, 
zagrażających spokojności wyspy, okazały się m ylne­
mu (St: Anz:).

Ze W s c h o d u .  —  Z B uharestu  19 z. m. donoszą, ze 
Xżę S tirbey  rzeczywiście, z powodu słabości zdrowia, 
złożył rządy w ręce Nadzwyczajnej Rady Administra­
c y j n e j . —  Journa l do Constantinople dooosi, ze sprzy­
mierzeni na dolinie B a jd a rsk ie j cierpią brak wody, i 
muszą mimo trwających deszczów, z sobą takową p ro ­
wadzić. (N. Pr: Ztg).

Abd-el-Kader wrócił do K onstan tynopola . 1J. z l  
z. m., odpłynął z T urcji do Tripolis, Osman  Basza, 
mianowany w miejsce dotychczasowego eja rtpo  s
fańsk iego . (Scbi: Ztg). .

T im es donosi z 24 Września, ze R o ssja n te  me mysią  
opuścić północnej strony Sew astopo la , i wznoszą tam 
silne fortyfikacje z szybkością niesłychaną. ( gień przez 
przystań trwa z wielką siłą, a bomby fra n c u zk ie  mu­
siały już zrządzić wielkie szkody robotom Iło ss ja n . —  
Lord R edclifje  i Pan Thouvenel naradzają się często 
z F uad  Baszą, jak słychać w celu przywrócenia pokoju.
 Korpus baszi-buzuków  Jenerała V iv ian , dochodzi
do liczby 10,000 ludzi. Koszt utrzymania miesięcznego 
tego oddziału, wynosi 250,000 funt: szterl:.— Podobno 
kootyngens a n g lo tu rec k i  miał początkowo być w ysła­
ny na K aukaz, lecz otrzymaoo wiadomości o złem uspo­
sobieniu górali tamecznych względem T urcji, i rozkaz 
cofnięto.— Xa pomoc Czerkiesów  nikt nie liczy, a 0 
S za m ilu  ani słychać. (J. de St. Pet:).
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R o z m a i to ś c i .—  Z M arsylji donoszą, że w  roeDażerji 
timeczoego  ogrodu  botanicznego zaszła dość ciekawa 
scena. Su ka  legawa Marszałka Pelistier, k tó ra  s łuży ła  
za m am kę wielkiej lwicy, była dotąd przyw iązaną  obok 
klatki,  al« za k ra tą .  Marszałek  n ap isa ł  n iedaw no, iż 
życzy sobie, by Dabdah i Sułtana  zuow n były p o ł ą ­
czone, i zadość woli M arsza łsa  się stało. W idzowie 
jed n ak  przez chwilę  s trachem  byli przejęci,  gdy S u lla ■ 
na  weszła do k latk i;  lwica rzuciła  się jeduym  susem na 
sukę, i schw yciła  ją  sw ą straszną  paszczą; ale  to był 
tylko wybuch przyjaźni i radość '.  Zęby Dabdah o tw ar­
ły  się natychmiast, i lwica zaczęła z wielkiem p rz y w ią ­
zaniem lizać sukę, k tóra ,  zrazu cała drżące, och łonę ła  
w kró tce ,  i dziś obie strony  z siebie r a d e . —  Jeden 
z E lek to ró w  Reńskich, o g ło s i ł  by ł  nagrodę za nap isa­
n ie  najlepszej rozprawy z zakresu  nauk przyrodzonych, 
c e le m  rozwiązania  tego p y tan ia :  »d!a czego ryba  n ie ­
żywa cięższą jest od żywej?” M nóstw o uczonych o w e ­
go czasu nades ła ło  rozpraw y  łac ińsk ie  w  tym p rz e d ­
miocie. E lek to r  zebrawszy je wszystkie, og łos ił ,  że z a ­
p o m n ia ł  Z6dać poprzednio  py tau ie :  uczy ryba  nieżywa 
cięższą jest od żywej?” a lbow iem  kucharz  m u  jego p o ­
wiedział, że między jedną  a d rugą  n iem a różnicy. H i-  
s torja  nie powiada co się stało z rozpraw am i,  zbieracze 
ręk o p ism ó w  żadnej z nich dotychczas nie wyszukali,  
w iadom o wszakże, że uczeni bardzo się na X ięcia  sro- 
ży 11, i w kron ikach  sw oich  n iekorzystn ie  go odm alo ­
w a l i ,—  W  podeszłym w ieku  Obywatel, którego m ło ­
dość dosyć burzliw ie ubiegła ,  spoczyw ał na sofie, gdyż 
podagryczne c ierp ienia  jedynie za pom ocą bul podnieść 
m u  się dozwalały. W tem  przyszedł faktor, stręcząc m u 
korzystny interes. Obywatel w ymawia się n iem o żno ­
ścią zrobienia  takowego, z powodu b raku  pieniędzy.

Pieniędzy!” odrzekł syn Izrael* , »wezak do for tuny 
P ańsk ie j  dwie jeszcze n ieruchom ośc i przybyły .”  »Jakie 
n ie ruch om ośc i?” »Ny, wszsk jego nogi od pewnego 
czasu wcale się już nie ruszają .”  Jegom ość, pom im o 
słabości, u k a ra ł  za k oncep t żyda, uderzając go p orzą­
dnie nogą  d rew n ianą ,  a tea  korzystając  z szybkości 
swoich, nie czekał ponowienia .

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bukowski W ład : Ob: z Nowego D woru nr 476; Boski Jga: Oby: 

z Bożego nr 584; Cichocki Domi: Ob: z Sieciechowa nr 584; D ąb- 
kow ski Teofil Oby: z S tarej wsi nr 625; Jasieński X aw : Ob: z Koń­
czyc n r6 2 5 ; Meleniewicz Józ; Ó b :zT urska  n r  414; Pereśw iet-So ł- 
tan  O b:z Mohylewa nr 613; Puszkin Porucz: z S łonim anr613; W ie- 
logórski Juljan Ob: z Radomia n r 626.—  Andrzcjkowicz Ob: z G ro­
dna nr 634; Bliziński Józ: Ob: z W oli Adamowej nr 634; Jasiński 
Tom: Ob: z Ruszkowa nr 556; K rutikow  Sztabs Dokt: z P e te rsb u r­
ga nr 584; Kwapiszewski Ant: Oby: z M ystkow a nr 476; M ichało­
w ski Kar: Oby: z Mokran nr 634.

W yjechali'. Brodowski Jui: Ob: do Lublina; Kamiński Ant: Ob: 
do Miłoszewa; Komirowski Jul: Oby: do Jasieńca.—  Bogucki Alex: 
O b:, i Ciemniewski Sewe: Ob: do Goloczyzny; Iliński Kazi: Ob: do 
Grodna; W ężyk Mich: Oby: do K arszew a.

P rzyjechali ko le jązelazną-  Chrzanowski Ases: Koleg: z W e- 
Bec ] in r l3 1 8 ;  Jezierska M arja l ir . zPoznania r .r4 7 6 ; Kozakow 
Zofja Żona Jene:-M ajora z Drezna nr 613; Loth Jerzy  Kup:, i Loth 
AdoltKom: Kup: zN iem iec ur 415.—  Bergsobn Samu: Kup: z W e ­
necji nr 748; C lark Hen:, Hann, H art, i Weem9 Jerzy  Doktorzy Me­
dycyny zBerlina nr 601; K eller Ludw : Rad: Dw:, Członek Rady 
L ek ars :, z Berlina nr 477.

W y j achali koleją ze la zn ą : Biernacki Eng: X iądz do Lubnitz; 
D w orzak Józ: Doktór do Akwizgranu; Mecenzeffi Ant: Ob: do L w o­
w a; Semadeni Kacper Cukiernik do Szw ajcarji.—  Bnińska Jadw iga

Hr. do Poznania; Hadziewicz Rafał Naucz: Szkoły Sztuk P ię k n y c h  
do Krakow a; Konig Kar: P asto r Ew angielicki do Szw ajcarji; L u d ­
k i e w i c z  Hen: Dr Medy: do Krakowa; Schatfner Ob: do W a s i o g to n n ;  
Sempiński F ran : D rFilozofji do Poznania.

®  OW I E S  ł e s i a *
Dnia 28 b. m. o godz: 4ej po południu, w  miejscu posiedzeń Ra­

dy Szczegółowej Opiekuńczej Szpitala Śgo Jana BOŻEGO, pod Nr 
2167 przy ulicy Bonifraterskiej, odbędzie się przez opieczętowane 
deklaracje, licy tacja , na dostaw ę a rty k u łó w  ŻYW NOŚCI i O- 
ŚW IET LE N IA , na przeciąg r . 1856, dla Szpitala Sgo Jana BO­
ŻEGO, a m ianowicie: Mięsa, Chleba, Krup, O ctu, P iw a, Słoniny, 
Oleju dolam p, Świec, a to w  ilości i gatunkach w  w arunkach l i ­
cy tacyjnych w ykazanych.

Niżej podpisana, zawiadamiam  Szan: Publiczność, iż Zakład 
W Y W A B IA N IA  PLAM , z wszelkich Sukien, M aterji, 
A xam itow  i t. p., nadal prowadzony jes t pod mojem kierunkiem, 
nadto , podejmuje się zestzepowania rozdartych Sukien, Szali, 
Chustek, Kaszmirów, 1 t . p., tak doskonale, że w  miejscu tent 
gdzie rozdarte  było, żadnego znaku nie będzie; zam ieszkała pod 
N r 44 , ulica P iw na.—  A. Cetnerowicz.

P O Ż l f C ! 2 i H .A  rs . 2 ,000, je s t do umieszczenia, na 
s J a H w  pierw szy N r hipoteki domu murowanego, przy jednej 

z główniejszych ulic. Chcący w ejść w  umowę, zechcą 
adres swój nadesłać do Apteki W . Jakubowskiego, przy 

ulicy N ow y-Św iat, obok S traży  Ogniowej.
Na Kępie pod Młocinami, Łomiankami, i na łąkach Łomianko- 

w skich, jes t do sprzedania P A S Z Y N A .  Potrzebu jący  tako­
w ej, zgłosić się mogą do Młocin, albo Łomianek; —  oraz na Kę­
pie Rudzkiej pod Marymoatem je s t także do sprzedania FASZYNA- 
P otrzebu jący  takow ej, zgłosić się mogą do Kancel: w  Marymoncie.

Do głównego Składu Kawjoru p rzy  ulicy Nowo- 
Senatorskiej, w  domu W . Bocka N ro 477, nadszedł’ 
tran sp o rt SEfiSEA, GROSZKU zielonego, KARUKU^ 
rybiego, BULJO Ntl W ołyńskiego, M USZTARDY/ 

/p raw dziw ej Sareptskiej w słoikach i paczkach, KONFITUR* 
^Kijowskich płynnych, SARDYNEK w  oliwie z Nantes,

— ŚW IEC stearynow ych i łojow ych fabryki Kazańskiej, W I­
NA Dońskiego i Szampańskiego Krymskiego.— A.Kucharkin,

Pod N r 1260, znajdują się do sprzedania i Bk A - 
E t  U S T A  podwójna, mało co używ ana, na sto ją ­
cych resorach z rekw izy tam i.—  P O W Ó Z  mo­
gący być użytym  ua dorożkę, za rs. 60; oraz i 

różne M E B Ł I E .  W iadom ość u Stróża Tom asza, lub u Stan­
greta  Józefa.

M W IN O G łl łO N  praw dziw ych Astrachańskich;
’  S B I J Ł J O N IJ  W ołyńskiego, i H LA IEIU I4.U  ryb ie-1
i) <§? go, nadszedł tran sp o rt do głównego Składu K aw jo-(J 
Trą  przy ulicy Senatorskiej w  domu WVV. P iotrow skich, 3 c ia  
B/sklep od rogu ulicy Miodowej.—  B. M ieilw iednikow . \y
r n  - -  - y  - ^

OBT3ŁY€»I Holsztyńskie św ieże, nadeszły dzi­
siejszą pocztą, do Handlu W ładys: Rudnickiego, 
przy  rogu ulic Senatorskiej i K rakow :-Przcdm :, 
w prost Kolumny Zygmunta. @

© B T S IY G I ś w ie ż e  H olsztyńsk ie , n a d e s z ły ( |  
dzisiejszą pocztą, do Handlu W in i K o r z e n i ,^  

* p aaaa jB jW t Konstantego Thiel, przy ulicy B ie la ń sk ie j 
Num er 466

Po w yprzedaży zupełnej zdrow ych Owiec, pozo­
sta ło  kilkanaście sztuk EłYSZI*, dobrze i t rw a ­
ło zbudowanych. Ktoby więc z W W . PP- O byw a­
teli źycpył sobie takow e nabyć, raczy się zgłosić na 

miejsce, do M ałej-w si nad W isłą , w prost m. Z akroczym ia, gdzie 
za tanie pieniądze takow e nabyć moze.

D w a P J I T R A ,  Szopy P łaszcz suknem szaraczkowym  k ry ­
te , za rs . 27; i Baranki czsrne krym skie, A lgicrka, za rs. 13 
kop: 50, do sprzedania pod N r 1376, przy  rogu ulic M arszałko­
wskiej 1 Śto K rzyzkiej, ua 2m piętrze. W idzieć można w  każdej
porze, szczególniej rano,- do godziny Oej.
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D. 15 b. hi. o godz: 5 z południa, w  Kancellarji Szpitala Ś. D u­
cha PP. Marcinkanek przy ulicy Konwiktorsklej, w  b. Koszarach 
Sierakowskich, odbędzie się przez opieczętowane deklaracje, a po­
p ie j głośną licytację, na dostawę ,dla Szpitala pomiecionego w  r. 
1856, następujących ARTYKUŁÓW : Mąki pszennej, i żytniej; 
Mąki razowej; Kaszy pszennej drobnej, gryczanej grubej; grycza­
nej drobnej, jęczmiennej, perłowej, jaglanej; Ry&u; Grochu polae- 
go; Śliwek suszonych, i Miodu prasnego; Masła solonego; Piwa; 
0Ieju do lamp; Świec; Mydła szarego i twardego, Krochmalu bia- 
*e8<>; oraz Farbki.

Trzeci transport H A W  J U M l l  A strachańskie-#  
m IM H  8° świeżego mało-solon:, i serwetowego; oraz GRO- ^  
l i ®  SZKU zielonego Rostowskiego w  różnych gatunkach ,#  
^  na(jSzedł do Skłpdu głównego przy ulicy S en a to r -^  
ja k ie j ,  w  domu W W . Piotrowskich, 2gi sklep od rogu «licy%  

Miodowej; z takowym mam honor polecie się szanownej nu 
wblicznośei.—  M. Z yzyn . ^

w  Guber: i Pow: Augustowskim, graniczący 
z Prusami, przy trakcie głównym Kowieńskim, 9 werst od miasta 
^kręgowego Szczuczyna, a 7 od miasta Grajewa, mający obszer- 
oości morgów miary nowopóls: 1663 ((Uiesiatin 832), w  gruntach 
dobrych, zaspakajającą ilością siana, i dobrym Torfem? przytem  
propinacja, i z całym zbiorem tegorocznym, w  każdym czasie jest 
do wydzierżawienia na lat 9 lub 10. Wiadomość w e wsi Kisielnica 
8 Werst od miasta Pow iatow ego Łomży, osobiście lub listownie 
franko.

O I V B Y 6 I  H o lsztyń sk ie  ś w ie ż e , n a d e s z ły ^  
p o cztą  d z is ie jszą  do H aodlu  E d w a r d a  Koe Icb en ^  
p rzy  rogu  u lie  D łu g ie j i P rzeja zd  pod N u m e r y  
565 16. §g

Dnia 6 b. m. o godz: 4ej z południa, odbywać się będzie w  Kan- 
cellarji Domu Przytułku Starców i Kalek w  Górze Kalwarji, licy ­
tacja, na dostawę w  r. 1856, ŻYWNOŚCI:

Dnia 28 z. m. około połudoia, w  przechodzie z ulicy Mazowie- 
ekiej, do domu Malbonima, zgubioną została H l l A S O L E ® -  
t t A  morderowa, axamitna, ze spinką złotą rokoko, ozdobiena 
dokoła małeml szmaragdami, a w  środku duża perła. Łaskawy  
Znalazca raczy takową zwrócić pod Nr 1348, róg ulicy Mazo­
wieckiej i Królewskiej, gdzie szklane drzwi na dole, do Szwaj­
cara, a otrzyma rs. 2 nagrody- 

W Dohrach T u r s k o  W i e l k i e  w  Powiecie Sandomierskim, 
pomiędzy miastami Połańcem, Staszowem i Osiekiem położonych, 
R o z d a j  a  s i ę  G r u n t a  Włościańskie i w  części Dworskie, 
A’A  C E Y N S * ,  Kolonjami większemi, mmejszemi i Ogrodami; 
W skutku czego, prócz uposażenia miejscowych W łościan, mogą 
znaleźć dogodne pomieszczenie 60 Famlłji-- Jest tu Fabryka Cu­
kru; zarobkowanie sprzężajem i pieszo, zimą i latem łatw e. Są 
lasy, jest woda, grunt żyzny. N ie żąda się wkupnego; warunki 
dla możnych 1 maiej możnych przystępne; potrzeba tylko mieć 
fundusz na zabudowanie i inwentarz. Zgłaszajcie się w ięc uczci- 
kvego życia pracowici Piolnicy i Cieśle!—  Zapraszają W łaściciele: 
Plewczyński i Bracia Glezmer. . rr. r l^

I  STARE ŻEŁAŻTW®, . , , (j
Ilane i kute; jakoteż stary G A N E H  z kutego ze aza i w ie l-*  
ł)ka żelazna B E L K A  do 14'A  K I  z łańcuchami i szalami dojj 

ważenia ciężarów, są do sprzedania przy ulicy Miodowej Nro a 
! )490 /i. Wiadomość u W łaściciela, lub Rządcy domu.

S f  -m ?  -m f-■ 'm i'-
Jest do wydzierżawienia WIELKI O K E IÓ H B  

O W O C O W I ,  obejmujący dziesiatyn 6 (prze­
szło 12 mórg), między Rogatkami Wolską i Jero- 

— zolimską położony. Wiadomość o warunkach tejże 
dzierżawy, powziąść można u W łaścicielki w  domu Adama Bo­
gdańskiego p0ą pjr 3107a, przy ulicy Przyokopowej, za Roga­
tką W olską zamieszkałej.

Dwa P O K O J E ,  Przedpokój, ua dole od frontu, wraz z P i­
wnicą, Drwalnią i Górą, zpowodu wyjazdu, jest do najęcia od 
od Igo Listopada r. b., w  domu pod Nr 733, przy ulicy Leszno.

JAJj ST U M M E R
Ulica K rakow skie-Przedmieście N r 441.

I  dniem 17 z. m ., zacząłem już wyprzedawać niektóre 
partykuły, po bardzo zniżonych cenach, a mianowicie: MA-ą 
kTERJE jedwabne i wełniane, WSTĄŻKI, HAFTY, KORON-/
7 KI, Różne gotow e OKRYCIA, i wicie innych przedmiotów 
Bsłużących do tualety Damskiej.

H O C Z V K  fabryki Wiedeńskiej, mocno i po­
dług najnowszej mody zbudowany, z Pakunkami 
bardzo wygoduemi, i eleganckiemi, mało używany, 
jest do sprzedania na Ordynackiem, pod numerem 

2874a b .  Wiadomość u Rządcy domu;—  gdzie jest także do zby­
cia POWOZJK mały dla dzieci.

mahoniowy, używany, o 6u 
oktawach, jest do nabycia za pomierną cenę, pod Nr 
2196, przy ulicy Muranów. Bliższa wiadomość u 
W łaściciela domu.

S Świeży transport B A ® A W T R l A  Czeskich, samychjj 
BKo^utów, nadszedł do Hotelu Rzymskjcgo, i sprzedają s ię f  
gna pary. Wiadomość w Restauracji M. M ichaux.

Jest do sprzedaoia P l ’T lH O  pod Salopę, tT U M A -  
iBIHKi K I ,  wraz z Sobolowem kołnierzem i łapkami, bardzo 
W g f l  mało używane, w  dobrym stanie, i za cenę przystępną;—  
j |||n { |j  oraz SZAL czarny francuzki, i SZAL biały turecki pra­

w dziw y. Wiadomość powziąść można, a nawet widzieć, u Rząd­
cy domu Nr 543, przy ulicy Długiej.

Potrzebny jest U C Z E Ń  do handlu Blawatnego, pod firmą 
J. Thonnes, przy ulicy Senatorskiej. Posiadający św iadectw a  
z” ukończonych klass 4cb, w  wieku lat 16, może się każdego 
czasu zgłosić.

W A W Ó 2 1  na pole, fur 300 rocznie, jest do w ydzierżaw ie­
nia;—  oraz B B Z E W E H ,  Brzoskwiń, Morel, Duanoów, i 
różnych zimowych Gruszek, Jabłek, i Śliwek różnego gatunku, 
dostać można p r z y  ulicy Nalewki Nr 2256.a przy uucy naie-wm m  

Z powodu wyjazdu są do sprzedaoia z wolnej rę­
ki : E O R T E P J A N  mahoniowy, o pół ,7ej okta- 
—  — t„ n t v w a n v :  Komoda jesionowa; Tualetaw y , mało używany; — -------- , ----------  , -  -

— —  damska mahoniowa; oraz inne Sprzęty gospodarskie. 
Wiadomość u W łaścicielki domu pod Nr 105, przy rogu ulicy
Piwnej i Piekarskiej,-na 2m piętrze.

-------------- H O R  obszerny, z rozległym Ogrodem, zasa­
dzonym drzewami I krzewami owocowemi, oraz

. 1 1 ■ L »1> Jn unrvo

ściciela pod Nr r z n ,  przy rogu u.: rau^ .cj ■ -
ze Ogrodzie są do sprzedania znane z dobroci BURAhl w ło

“ o .WS i .  m , B . B .G .H .  w  Okręgu Błońskim,

Ką u Pisarza Tryb:, oraz u Józefa Kleczkowskiego Adwokata, 
w  W arszawie pod Nr 586 zamieszkałego, sprzedaż tę popierają-

I M ł lA Ó I !  familijny, bardzo elegancki, z fo -  
derdachem, na leżących resorach, mało używany; 
oraz para KONI młodych, gniadych, i para kaszta- 

  nowatycb, do sprzedania za renę umiarkowaną,
przy ulicy Smolnej, p o d N rl2 » 6 ó . Wiadomość, u Stróża.

A Do Składu Nasion Dra F. Betzhold, przy ulicy Senator­
skiej Nr 471, obok Resursy, nadszedł św ieży transport 
C U K R U  w mączce (Faryny), rafinowanej, białej i 
żółtej. — Tamże można dostać I t l l O K ł t Ż Y  suchych, 

na funty iłóty; M U B K T A I & W lf  w  słoikach, baryłkach i w  pę­
c h e r z u -^ p R O B K K U  Perskiego; oraz C E B U L  kwiatowych, 
holenderskich; a t a k ź e U I ł Z E W E R  Morelli i Brzoskwiń.
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W  Gubernji Radomskiej, o wiorst 49 od miasta Piotrkowa, są 
do sprzedania pod nader korzystnemi warunkami DOBRA Ziem­
skie, 3,106 dziesiatyn (203 włók) gruntu obejmujące, a w tem: 
Folwarki, 6 wsi z 12,000 dni pańszczyzny rocznie, obszernemi la­
sami, 300 korcy wysiewu oziminy, 600 wozów siana, Gorzelnia, 
Browar, 3 Młockarnie, 2 Młyny, Stawy z wszelkiemi zabudowa­
niami w  zupełnie dobrym stanie, pałacem oddzielnym, Oranźerją,
Fabrykami zelaznemi, Inwentarzem żywym i m artw ym .  Dobra
te obciążone są : 1) Pożyczką Tow: Kredytowego rs. 28,500; 2) 
Pozyczką Bankową rs. 12,000; i 3) Dożywociem rs. 1,650 ro­
cznie wynoszącem. O warunkach tej sprzedaży i bliższych szcze­
gółach jej dotyczących, można się dowiedzieć w Kancellarji Ed­
warda Leo, Patrona Tryb: Cywil: przy ulicy Miodowej pod N r 
486b, na lm  piętrze w domu W.Kronenberg.

C25ŁOWMEK młody, Kawaler, który ukończył szkoły 
Gimnazjalne, obecnie w służbie Rządowej pozostający, obeznany 
dostatecznie zczynnościami Bucbhaltera, Kassjera i W ójta Gmi­
ny, mogący złozyć chlubne świadectwa, pragnie objąć podobne 
miejsce, w jakich znacznych dobrach; o którym powziąść można 
wiadomość w  Redakcji Kurjera.

Są do sprzedania dwa PIECE, tak jak stoją, ze drzwiczka­
mi, Rurami, i Szybrami;—oraz Forsztowanie do Przedpokoju, ze 
Drzwiami, Zamkiem i Kluczem. Wiadomos’ć pod N r 586a, przy 
ulicy Długiej, u Gospodarza domu.

V®* KIEM8KIE, Lando-wielkie, z wsią zarobną 
Niedźwiedź, zKolsnjami czynszowemi Natalio, Zielony K ątiK a- 
Ifnowydół, w Powiecie Radzyńskim, Gub: Lubelskiej położone, 
mające powierzchni dziesiatyn 1045 (czyli włók n. p. 73), w któ­
rych Lasu dziesiat: 300 (włók 20); wysiewu Ozimimy czertwe: 
215; Siana fur parokonnych 220; mające robocizny sprzężajnej 
<16 2818; pieszej doi 1980.—  Gorzelnią z aparatem parowym na 
l - ’,000 garncy Okowity wyrobu; Młocarnię, i Sieczkarnię; P ro ­
pinację czyniącą dochodu, rocznie rs.450; Czynszu od Kolonistów 
rs. 310; Smoła roi, rs. 75; Pastwiska żyzne dla Owiec i Bydła. Są 
z wolnej ręki do sprzedania, pad korzystnemi warunkami, o któ­
rych dowiedzieć się można na miejscu, lu b  u W ła ś c ic i e la  mieszka­
jącego w Turowie, adresując przez Radzyń.

Zgubiono WEXEL na rsr. 180, z podpisem Star: Heszel 
Leinberger, z m. W łodawy, Powiatu Radzyńskiego, Gub: Lubel­
skiej, z datą 9 (21) Stycznia 1853 r., na zlecenie Star: Berka 
W arhaftlg, z m. Terespola, Pow: Bialskiego, Gub: Lubelskiej. 
Uprasza się o oddanie, do tegoż W arhaftiga, w Terespolu. '

L| W mieście Pińczowie, Guber: Radomskiej, Pow: Stopnickim,S 
gjmającem przeszło 5,000 ludności, jest do wydzierżawienia,® 
(â z wolnej ręki P R O D I N A C J A ,  poczynając od dnia lgojf; 
h*Stycznia 1856 r., na lat trzy. W arunki przejrzane być mogąjS 
„w każdym  czasie, w Kancellarji dóbr Margrabskich, w C Iiro -"  
gjbrzu, Okręgu Szkalbmierskim. 2

Tysiąc (1,000) sążni DRZEWA, olszowego, jest do 
sprzedania. Wiadomość o takowem powziąść można w Dru­
karni Kurjera.

Gmina i wieś Zalesie w  Gubernji Radomskiej, Powiecie Sando­
mierskim, z zbiorem tegorocznym, Browarem, z Maszyną, Ster- 
chą poprawną, 27 numerów; nadto: Dwór nowy, o dziesięciu miesz­
kaniach, Obory nowe, zgoła Budowle tak wloścjan jak dworskie 
w dobrym stanie, Sady malowniczego położenia, ziemia glinka bo 
wszędzie pszenicę siać można; Lasy Bukowy, Jodłowy, Sosnowy, 
m aterjałowy; Siano na miejscową potrzebę, wiele do odkrycia pól 
1 łdk; zgoła wies w której nic niebraknie; dwie rzeczki w któ­
rych są Ryby, Raki i Kamień; z wolnej ręki do sprzedaoia. Prócz 
Towarzystwa rs. 3,000, długów nie masz; rozległości do 510 dzie­
siatyn, (tysiąc morgów), żąda właściciel po rs. 900 (czyli złp; 
V>00); co gdy się podoba w miejscu w Zalesie, do zgody i od- 
aa">a zaraz wsi przystąpi. Od Opatówka trzy mile.

“łS S w  W mieście Guber: Płocku, jest do kupienia pod ko- 
rzystoemi warunkami M O ł l  o parterze, murowany,
* zabudowaniami gospodarskiemi i Ogrodem frukto 

T r X ym\  Wiadonlos'® w Kancelarji W. Felixa B etley , Pa 
1 rynunata, wteraze mieście pod Nr 17 zamieszkałego.

■  ••••■Kil! 
M ll f l l l l l i
Biumm

Na zasadzie odezwy Marszałka Szlachty Gub: Wołyńskiej z d. 
22 Stycznia 1855 r., kommuoikowanej Marszałkowi Szlachty Gab 
Warszawskiej, w przedmiocie ustanowionej opieki nad Osobą i Ma 
jątkiem Xlęcia Artura Jabłonowskiego; ostrzega się niniejszem, 
aby nikt z mieszkańców Królestwa, nie wchodził z tymże Xięciem 
Jabłonowskim, w zadoe pieniężne układy, ani też udzielał mu kre­
dytu; nie stosujący się bowiem do niniejszego ogłoszenia, sami so­
bie przypiszą winę za straty  ua jakie z tego powodu narażeoi bę­
dą—  (Gaz: Rząd:).

W  dniu 26 b. m. w  przecbodzie przez ulice: Bie­
lańską 1 Długą, zginęła SUCZKA, stara, z rassy 

m e z s  Kings-Charles, czarna, podpalana, łapki kosmate, 
sierść na uszach cokolwiek sklejona, jak również nad oczami żółte 
dwa punkta mająca. Uprasza się osobę do której się przybłąkała, 
aby takową odesłać raczyła pod Nr 1006 przy ulicy Wallców, 
do mieszkania Sekretarza Administ: Cyrk: 7 i 8 m. W arszawy.

Z  Kantoru Zleceń p r z y  ul: Wierzbowej Nr 473o.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Kupców, źe obok do­

tychczasowych moich Kommissowych i Agentnrskich zatrudnień, 
oraz Składu Farb; założyłem także, SKŁAD TOWARÓW H O -  
Ł O R J J A Ł N IA C H  en gros;—  a ponieważ bezpośrednio, w naj­
większych miastacli handlowych, Tow ary w znacznej ilości za­
kupuję, jestem wstanie, tak pod względem cen najumiarkowań' 
szych, jakotez dobroci Towarów, każdego czasu obstalunki naj- 
akuratniej wypełnić. — Łódź, w Lipcu, 1855 r. — Paul L a n d a *  
Rynek Nowego Miasta N r 5.

DOBRA Ziemskie Łagiewniki, w Powiecie Płockim, przy tra­
kcie Pocztowym z W arszawy na Zakroczym, Wyszogród do Pło­
cka, położone o 13 w erstodm . Płocka, IO w ers to d m . Bodzano­
wa, i o trzy  w ersty od rzeki W isły odległe; 306 d z ie s ia ty n  (20 
włók), m iary nowopolskiej, rozległości mające; z Lasem, korzy­
stną Propinacją, i obszernym Ogrodem owocowym, bez wierzy­
telności, prócz Towarzystwa Kredytowego, są do sprzedania 
z wolnej ręki. Wiadomość u Właściciela na miejscu.

NEERIJCHOyiOSĆ w W arszawie, przy alicy* 
Chłodnej pod JNrem 911 położona, sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytację, zaczynając od summy rub. sr. 
5,880, w Trybunale Cy w: w W arszawie, Wydziale.lm 

odbyć się mającą, dnia 24 Października (5 Listopada), 1855 r., 
o godzinie lOej zraoa. Vadium rs. 1,500. Zbiór objaśnień i wa­
runki przejrzeć można w Kancellarji Wydziału Igo T rybunału , i 
u Andrzeja Brzezińskiego Patrona w W arszawie, przy ulicy Śto 
Jerskiej, pod Nr 1775.

K A N T O R
Guwernerów i Guwernantek A. Zaleskiej, 

p rzy  ulicy Długiej, róg Bielańskiej N r 577, 2gic piętro.
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki, z rozm al- 

tem wykształceniem; oraz Osoby dające lekcje na godziny; Bony 
Francuzki, Polki 1 Niemki; Panny służące, i Osoby do zarządu do- 
mn-— Osoba mogąca dawać początki nauk, życzy przyjąć miejsce 
do dzieci, lub zarządu domu, w W arszawie lub  na wsi.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 10. 
Dziś rano wysokość wody na łPUle stop 2, cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Włóczęga. T rzy  w izyty . Bo­

gu  dzięki ju z  nakryte.
TEATR WIELKI. Jutro, Precjoza.

M Antoni Koziarski, N A U C S B A C IE Ł  T A Ń C A  
mieszka przy ulicy Piwnej pod N r 98, na lm  piętrz® 
od tyłu. Osoby interesowane, raczą się zgłosić pod 
powyższy Numer.

tron a

_ c u k i e r n i a
^  ROBERTA WIŚNOWSKIEGO

p rzy  ulicy Przejazd pod N r 653/4,
^pospiesza zawiadomić Szanowną Publiczność, źe wypiek zna-„ 
g aycb, a szczególniej w porze jesiennej, i zimowej, uIublonycb| 
| J A A E C a 5 N I K Ó W ,  już rozpocznie się w Niedzielę doiai 
^ b- “ •» i takowych codziennie świeżych po kop: 7Va 15 i 30 ,j 
^dostać będzie można. ‘

W  Dr,aka-r -ai.KUri ê  Wq1do drukować, d. 21 Października (2 Listopada) 1855 r—  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


